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Rusza proces
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Półroczne  niemowlę  zmarło  w  zeszłym  roku,  przyczyną  było
niedożywienie.  Rodzice  karmili  córkę  według  rad  znachora,
Marka H., który „leczył” tak jeszcze 60 innych osób.

Do tragicznej śmierci doszło w zeszłym roku w Brzeźnie koło
Nowego Sącza. Marek H. miał nakłaniać rodziców dziewczynki do
stosowania głodówek. Półroczne dziecko karmione było jedynie
niewielkimi ilościami koziego mleka z dodatkiem wody. W chwili
śmierci niemowlę ważyło 3,5 kg – tyle, co dzieci zaraz po
urodzeniu. Rodzice dziewczynki całkowicie zaufali Markowi H. –
stosowali się do jego wskazówek zarówno w kwestii diety, czy
raczej  jej  braku,  jak  i  całkowitego  porzucenia  medycyny
konwencjonalnej. Ani Magdalena, ani jej starszy, 5-letni brat,
nie  byli  pod  opieką  prawdziwego  lekarza,  nie  byli  też
szczepieni.

Zagłodzone  niemowlę  to  prawdopodobnie  nie  pierwsza  ofiara
Marka H. Już w 2006 roku był on oskarżany o śmierć innego
dziecka, 5-letniego Przemka, którego rodzice zdecydowali się
przerwać leczenie szpitalne chorego na nerki syna. Znachor
został skazany na karę w zawieszeniu za składanie fałszywych
zeznań, mówił bowiem, że nie znał matki chłopca. Rok wcześniej
nagle na parkingu zmarł mężczyzna z Muszyny, który również
korzystał  z  rad  znachora,  co  jednak  zostało  całkowicie
zignorowane  przez  policję  i  prokuraturę  pomimo  interwencji
rodziny.  Znachor  tłumaczył,  że  nie  pobierał  od  swoich
„pacjentów” żadnych opłat, a jedynie przyjmował nieobowiązkowe
datki.

Rodzicom  Magdy  grozi  do  10  lat  więzienia  za  nieumyślne
spowodowanie  śmierci  dziecka  i  znęcanie  się  nad  nim  ze
szczególnym  okrucieństwem.  H.  odpowie  za  „sprawstwo
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kierownicze”,  czyli  za  wydawanie  Joannie  i  Michałowi  P.
poleceń,  które  bezpośrednio  przyczyniły  się  do  śmierci
niemowlęcia,  a  także  za  świadczenie  usług  medycznych  bez
uprawnień. Prokuratura domaga się także, aby odtajnić nazwisko
znachora, tak by zgłosiło się więcej jego byłych „pacjentów”.
Z obecnych ustaleń wynika, że było ich około 60.

Marek H. mówił zgłaszającym się do niego osobom, że posiada
magiczny pył i dar od Boga, które pozwolą mu wyleczyć każdą
chorobę. Teraz odmawia składania zeznań i nie przyznaje się do
winy.
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